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Annex do artykułu I Ukazu.
Etat Rzymskokatolickiego Duchowieństwa świec

kiego w Królestwie Polskiem. — Utrzymanie roczne: 
Arcy-Biskup Warszawski: a} płacy i stołowych rs. 
5,125, b) na utrzymanie domu, opał, światło, na ka
pelana, służących, oraz służbę i rzemieślników przy 
domu rs. 500, c) na wydatki objazdu djecezji rs. 375; 
razem rs. 6,000. — Biskupi Djecezji: Kaliskiej, Płoc
kiej, Lubelskiej, Podlaskiej, Sandomierskiej, Kielec
kiej i Augustowskiej: Każdemu z nich: a) płacy i sto
łowych po rs. 4,125, b/ na utrzymanie domu, opał, 
światło, na kapelana, służących, oraz służbę i rzemie
ślników przy domu po rs. 500, c) na objazdy Djecezji 
po rs. 375; razem po rs. ó,000. — Biskupi Sufjragani: 
a) Biskupi Sułfragani Arcy-Biskupa Warszawskiego: 
Warszawski rs. 1,500, Łowicki rs. 900, bj Biskupi Su- 
fragani,Djecezji: Kaliskiej, Płockiej, Lubelskiej, Po
dlaskiej, Sandomierskiej, Kieleckiej i Augustowskiej, 
po rs. 900; razem rs. 8,700. — Kapituły Djecezjalne: 
a) Kapituła Archi-Djecezji Warszawskiej: Dziekan, 
Archidjakon, Scholastyk, Kustosz, po rs. 600, Kauo- 
nicy Gremialni po rs. 400, Kanonicy honorowi nie po
bierają płacy. Na odprawianie Nabożeństwa rs. 300; 
razem rs. 4,300, b) W każdej z siedmiu Kapituł Ka
tedralnych: Kaliskiej, Płockiej, Lubelskiej, Podlaskiej, 
Sandomierskiej, Kieleckiej i Augustowskiej, przezna
cza się: dla Dziekanów, Archidjakonów, Scholastyków, 
Kustoszów, po rs. 375; Kanoników Gremialnych po 
rs. 300, Kanonicy Honorowi nie pobierają płacy; na 
odprawianie Nąbożeństwa pors. 200; razem rs. 20,300. 
Wikarjusze przy Kościołach Katedralnych: a) przy 
Warszawskim Kościele Katedralnym pors. 225; b) przy 
każdym z siedmiu innych Kościołów Katedralnych 
w Królestwie po 6ciu V\ ikarjuszów, w ogóle po rs. 150; 
razem rs. 7,650. -  Dziekani: i)  W Archi Djecezji 
Warszawskiej, 2) w Djecezji Kaliskiej, 3) w Djecezji 
Płockiej, 4) w Djecezji Lubelskiej. 5) w Djecezji Po
dlaskiej, 6) w Djecezji Sandomierskiej, 7) w Djecezji 
Kieleckiej, 8) w Djecezji Augustowskiej, po rs. 150; 
razem rs. 12,000. — Duchowieństwo parafjalne: 1) 
" Archi Djecezji Warszawskiej: 12stu Proboszczów 
parafji klassy lej w Warszawie, po rs. 600; 17tu Pro
boszczów parafji klassy 2ej za obrębem Warszawy po 
rs\  ,̂1°: 252 Administratorów parafji po rs. 300- 
130 W ikarjuszów pors. 150; razem rs. 109,100; 2) 
W djecezji Kaliskiej: 9ciu Proboszczczów parafji klas
sy lej po rs. 500; 25ciu Proboszczów parafji klassy 2ej

po rs. 400; 303 Administratorów parafji po rs. 300; 
137 Wikarjuszów po rs. 150; razem rs. 125,950. 3) 
W djecezji Płockiej: 6 Proboszczów parafji klassy lej 
po rs. 500; 18 Proboszczów parafji klassy 2ej po rs. 
400; 211 Administratorów parafji po rs. 300; 86 W i
karjuszów po rs. 150; razem rs. 86,400. 4) W djecezji 
Lubelskiej: 3ch Proboszczów parafji klassy lej po rs. 
500; lOciu Proboszczów parafji klassy 2 po rs. 400; 
113tu Administratorów parafji po rs. 300; 93ch Wi
karjuszów po rs. 150; razem rs. 53,350. 5) W djecezji 
Podlaskiej: 3ch Proboszczów parafji klassy lej po rs. 
500; 9ciu Proboszczów klassy 2ej po rs. 400; 101 Ad
ministratorów parafji po rs. 300; 71 Wikarjuszów po 
rs. 150; razem rs. 46,050. 6) W djecezji Sandomier
skiej 5ciu Proboszczów parafji klassy lej po' rs. 500; 
15stu Proboszczów klassy 2ej po r§. 400; 177 Admi
nistratorów parafji po rs. 300; 87miu Wikarjuszów po 
rs. 150; razem rs. 74,650. 7) W djeeezji Kieleckiej: 
6ciu Proboszczów parafji klassy lej, po rs. 500; 17stu 
Proboszczów klassy 2ej, po rs. 400; 205ciu Admini
stratorów parafii po rs. 300; 101 Wikarjuszów po rs. 
150; razem rs. 86,450. 8) W djecezji Augustowskiej: 
3ch Proboszczów parafji klassy lej po rs. 500; 9ciu 
Proboszczów parafji klassy 2ej pors. 400; 109ciu Ad
ministratorów parafji pors. 300; 112stu Wikarjuszów 
po rs. 150; razem rs. 54,600.— Na utrzymanie dodat
kowe Proboszczom i Administratorom parafji (na za
sadzie artykułu 20go Ukazu) rs. 10,000. Na wydatki 
nadzwyczaj ue dla Duchowieństwa Rzymsko Katolic
kiego, jako to: na utrzymanie chorych Xięży w Szpi
talach, na wydatki przy prowadzeniu śledztw, na do
datkowe utrzymanie zasłużonym członkom Rzymsko- 
Katolickiego Duchowieństwa, na jednorazowe wspar
cia i wydatki ich i na inne nieprzewidziane rozchody 
czynione z rozporządzenia Komisji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych i Duchownych i z zatwierdzenia Na
miestnika w Królestwie, rs. 50,000; w ogóle rs. 790,000

Uwaga 1. Wikarjusze, w liczbie 21, zostający przy 
po Klasztornych Kościołach parafjalnych, nie są objęci 
niniejszem etatem i pobierają utrzymanie z fundu
szów, które się uformowały z majątku i kapitałów 
Klasztornych.

Uwaga 2. Ustanowione niniejszym etatem utrzy
manie dla osób Rzymsko-Katolickiego Duchowień
stwa, ma im być wydawane przez Skarb, z upływem ka
żdego tercjału rocznego, na zasadzie wykazów spo
rządzonych przez Komisję Rządową Spraw Wewnętrz
nych i Duchownych. (Dz: War:).

Przepisy dodatkowe do. Ukazu o urządzeniu Du
chowieństwa świeckiego Rzymsko-Katolickiego w Kró
lestwie Polskiem.

§ 1. Na zasadzie Art: 24 Ukazu o urządzeniu Du
chowieństwa świeckiego Rzymsko-Katolickiego w Kró
lestwie Polskiem, przejść ma niezwłocznie w zupełne
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zawiadywanie i zarząd skarbu a mianowicie Komisji 
Rządowej Przychodów i Skarbu, wszelki majątek, ua- 
leźący do rzeczonego Duchowieństwa, i do wszystkich 
w ogóle Rzymsko-Katolickich Duchownych Instytutów 
w Królestwie Polskiem, a mianowicie:

a) Grunta tak osiedlone, jak  i nieosiedlone, jak ie j- 
by nazwy i rodzaju one nie były, również oddzielne 
lasy, łąki, pastwiska, rybołówstwo, młyny it .d . W yłą
czają się jednak z tego, tak  te grunta, które na za
sadzie Najwyższego Ukazu z dnia 19 Lutego (2 Mar
ca) 1864 roku o urządzeniu włościan, przechodzą na 
własność włościan, jako też przestrzenie gruntów, na 
których są wzniesione gmachy kościelne i budowle, 
zajmowane przez parafjalne Duchowieństwo i służbę 
kościelną; grunta zawierające się wewnątrz ogrodzeń 
kościelnych i cmentarzowych; i nakoniec, znajdujące 
się przy osadach xiężych i służby kościelnej, ogrody 
fruktowe i warzywne, nie większej przestrzeni nad 
sześć morgów przy każdym parafjalnym Kościele.

b) Wszystkie te domy i zabudowania należące do 
świeckiego Rzymsko-Katolickiego Duchowieństwa i 
do Duchownych Rzymsko-Katolickich Instytutów,któ
re  albo są niepotrzebne na mieszkanie i pomieszcze
nie niezbędnego gospodarstwa samego Duchowieństwa 
i służby kościelnej, albo też dotąd były oddawane 
w najem.

c) Fundusze, tak  w gotówce, jak  i inne, złożone 
w Banku Polskim, lub zabezpieczone na dobrach pry
watnych, powstałe z ofiar rządowych i prywatnych o- 
sób, na mocy aktów darowizny i innych dokumentów, 
lub jakimkolwiek bądź sposobem przeszłe na własność 
Rzymsko-Katolickiego Duchowieństwa i Rzymsko-Ka
tolickich Duchownych Instytutów, a w tej liczbie i fun
dusze połączone z zobowiązaniami Duchownemi etc. 
Wyjmują się z tego te tylko fundusze, które wyłą
cznie przeznaczone zostały na reperację i restaurację 
budynków kościelnych, bez różnicy czy są złożone 
w Banku Polskim, czy też zabezpieczone hipotecznie.

§ 2. W razach gdy się okaże, że osoba należąca do 
Rzymsko-Katolickiego Duchowieństwa, z powodu miej
sca jakie zajmuje, miała dotąd do użytku swego kil
ka  domów lub pomieszczeń, to z tych pozostawionym 
ma jej być jeden zupełnie dostateczny, a wszystkie in 
ne domy i pomieszczenia przechodzą w zupełne z a 
wiadywanie i rozporządzenie skarbu. Również p rze 
chodzą do skarbu domy kapitulne, które nie są nie
zbędne, dla zapewnienia stałego i regularnego odby
wania się nabożeństwa w kapitulnych Kościołach.

§ 3. Majątek Duchowieństwa i Instytutów Ducho
wnych, zdany być ma skarbowi z całym należącym do 
niego inwentarzem (fundi instructi). — Zboże i inne 
znajdujące się w naturze zapasy gospodarcze, pozo
stawione będą na korzyść tych osób i Instytutów, k tó
rych wyrzeczony majątek przechodzi do skarbu.

§  4. Ponieważ w przechodzących w zawiadywanie 
Skarbu nieruchomościach Duchowieństwa świeckiego 
i Instytutów duchownych, znajduje się wiele szczegó
łów, z których jedynie tylko przez przemysł prywatny 
może być osiągnięty dochód, odpowiadający ich rze
czywistej wartości, przeto naKomitet Urządza: wkła
da się obowiązek ułożyć niezwdocznie przepisy co do 
sprzedaży osobom prywatnym,tych z powyższych nie
ruchomości, któremi zarząd przez skarb mógłby się

okazać niekorzystnym lub niedogodnym, a po należy- 
tem zatwierdzeniu tych przepisów, wprowadzić je z a 
raz w wykonanie, przelewając wyręczone ze sprzeda
ży fundusze, w zupełne zawiadywanie i rozporządze
nie Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, na za
sadzie § 6.

g 5. Ze względu na Najwyższe rozkazy wydane co 
do zapewnienia bytu o ile można większej liczbie wło
ścian w Królestwie, nie posiadających gruntów i obró
cenia na ten cel gruntów, będących w rozporządzeniu 
skarbu, gdzie to okaże się możliwem i dogodnem do
zwala się użyć na tenże cel, swobodnych gruntów n a 
leżących do Duchowieństwa świeckiego i duchownych 
Rzymsko Katolickich Instytutów, według przepisów i 
na warunkach jakie na ten przedmiot postanowione 
będą przez Komitet Urządzający, z zastosowaniem się 
do podobnych przepisów i warunków, ułożonych przez 
tenże Komitet dla gruntów po-klasztornych.

§  6. W razie sprzedaży osobom prywatnym mająt
ków nieruchomych, które należały do Duchowieństwa 
świeckiego i Iostytutów Duchownych (§ 4), albo też 
użycia takowych majątków i gruntów dla urządzenia 
włościan (g 5), otrzymane z tych źródeł kapitały i do
chody, mają być użyte wyłącznie na przedmiot ozna
czony artykułem 25 Najwyższego Ukazu o urządzeniu 
Duchowieństwa świeckiego Rzymsko - Katolickiego 
w Królestwie.

g 7. Rozporządzenie o przyjęciu pod zarząd skarbu 
wyżej oznaczonych nieruchonlości Duchowieństwa 
świeckiego Rzymsko-Katolickiego i Instytutów ducho
wnych, ma być uskutecznione przez władzę cywilną, 
porządkiem określonym w gg następujących.

g 8. Dyrektorowie główni Komisji Rządowej Spraw 
WewnętrznychiDuchownych iKoinisjiRządowej Przy
chodów i Skarbu, po wzajemnem porozumieniu się, 
wydadzą polecenia Gubernatorom, o przyjęcie pod z a 
rząd skarbu wszelkich w ogóle nieruchomości Rzym
sko-Katolickiego Duchowieństwa świeckiego i Ducho
wnych Instytutów, a również i tych wszystkich różne
go rodzaju funduszów, które do tegoż Duchowieństwa 
i Instytutów należą, lub które nie będąc jawne przy 
sporządzeniu pierwotnych inwentarzy, zostałyby na
stępnie wykryte.

g 9. Gubernator Cywilny otrzymawszy polecenie 
od Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Ducho
wnych i odpowiednie rozporządzenie Komisji Rządo
wej Przychodów i Skarbu co do przyjęcia i zdania 
pod zarząd skarbu majątku nieruchomego i fundu
szów duchowieństwa świeckiego Rzymsko-Katolickie
go i Instytutów duchownych, w powierzonej mu Gu- 
bernji, winien niezwłocznie delegować w tym celu 
osoby zaufane, tak aby przy każdetn tikiem zdawa
niu znajdowało się dwóch urzędników, z których je- I  
den ma być koniecznie z zarządu skarbowego. R ze
czonym urzędnikom dane być mają stosowne i n 
strukcje, przyczem naczelnik Gubernji wyznaczy te r
min, na który delegowani urzędnicy obowiązani są 
ukończyć dane im zlecenie.

§ 10. O rozporządzeniach wydanych na zasadzie 
paragrafu poprzedzającego, Gubernator zawiadomi 
szczegółowo Wojennych Naczelników powiatowych, 
a to w celu aby ci z swojej strony mogli czuwać nad 
właściwem działaniem urzędników delegowanych '
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i  w zaszłej potrzebie mogli im udzielić stosowna 
pomoc.

§  11. W każdej miejscowości przyjęcie majątku 
nieruchomego duchowieństwa świeckiego i Instytutów 
duchownych, ma się zaczynać głównie od majątków 
większej obszerności.

§ 12. Delegowani przez Gubernatora Urzędnicy 
po przybyciu na miejsce, powinni zawczasu wezwać 
do współdziałania w danem im zleceniu, władze 
miejscowe, jako to: Wojennego uczastkowego Naczel
nika (jeżeli ze strony Władzy Policyjno-Wojskowej 
me będzie delegowaną druga jaka osoba), miejscowe 
go dziekana, i tę osobę stanu duchownego z której 
posiadania majątek przechodzi do skarbu, a nadto 
Prezydenta lub Burmistrza w mieście, we wsiach zaś 
miejscowego Wójta Gminy.

§  Urzędnicy, wy znaczeni do przyjęcia majątku 
duchowieństwa świeckiego i duchownych Instytutów, 
stosować się mają do inwentarzy otrzymanych od 
Gubernatora Cywilnego, i do tych jakie znajdują się 
przy parafjach, a w dobrach duchownych i instytu
towych, winni przede wszystkiem zażądać przedsta
wienia posiadanych inwentarzy, oraz planów, kon
traktów, dokumentów w oryginale, tak na grunta 
jako też i na kapitały; nie mniej innych aktów, od
noszących się do posiadanych przez duchowieństwo 
i instytuty dóbr, domów i kapitałów.

$ 14. Sprawdziwszy na miejscu inwentarze dele-
fnąjątkuUrZ?dDiCy przystgpu^  d0 przyjęcia samego '

§  15. Po ścisłem obejrzeniu na miejscu, przyjmu
jącego się od duchowieństwa i instytutów majątku, 
urzędnicy stosownie do danego im jirzez Rtąd Guber-

n!.«fJi  'ł08t̂ ności! wzoru’ spisać mafe szcze- 
w t JW'ipri ? ° i, Za P°^-r,'sem osób, uczestniczących 
r ? n l o t e in r  KrZemu majątku, i donieść niezwło- 
j. . gubernatorowi, przesyłając mu zarazem

k o m  o k a i, powinny b j{ r t ,  J ,  «  Naczel- 
mkowi Gubernp w celu.odesłania ich do kogo należy.

8 lb. Po przyjęciu majątku, według wyżej ozna-

rządzenia;3 701006 208tan4 rozp°-
a) Każdy Rząd Gubernjalny po otrzymaniu zawia

domienia o przyjęciu gruntów, lasów, rybołostwa 
młynów i źródeł dochodów,, należących do duclio

ozenia co do czasowego zarządu, zgodnie z przenisa- 
nii, istniejącemi dla dóbr Rządowych lub z dana im 
szczegółową instrukcją. Jeśli m a j S  S b  fakfp 
ziodła dochodów należące do duchowieństwa świp 
kiego ^Instytutów , są wydzierżawione lub oddane 

w anv1Łł.niStJaCJe Da zasadzie kontraktów prawnie za- 
zosta ^  wowczas majątek ten albo źródła dochodów 
n?e z S nH byĆ w.‘nny Przy dzierżawcach, jeśli w tern 
tprm inn t  J e Pr«wne przeszkody, do upływu 
wartei um niraktS  W Śdsłem zastosowau'u sie do za
wiązać dekla™, ■ -z t6ID na*e?  ̂ ^z'erżawców zobo-
wne onłaty i p.IŚ“ !enn^  aby wszystkie dzierża
wa y ■ . zaległości, wnoszone przez nich hvłp 

Prost do miejscowej kasy skarbowej. Jeśliby dzier

żawca, objawiwszy, źe pieniądze należące duchowień
stwu świeckiemu i Instytutom, naprzód przez niego 
uiszczone zostały, domagał się ąby summa ta została 
zaliczoną na rachunek dochodów z majątku, przez nie
go ^dzierżawionego, to podobnemu domaganiu się 
je e.i ono nie będzie ściśle zgodnem z warunkami 
kontraktu, w żadnym razie nie powinno być zadość 
uczynionem;

b) Domy w miastach, należące do duchowieństwa 
i Instytutów i przejść mające d , skarbu, winny być 
zdane według inwentarza, z gruntami właściwie do 
nich należącemi, pod czasowy nadzór miejscowej Po
licji która odpowiedzialną będzie za całość ich, do 
ostatecznego co do nich rozporządzenia;

c) Fundusze duchowieństwa świeckiego i Instytu
tów, oraz wszelkie na me dokumenta, winny być prze
słane Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu

8 17. Wszelkie wydatki spowodowane przyjęciem 
pod zarząd skarbu, majątku i kapitałów duchowień
stwa świeckiego i duchownych Instytutów będą po
kryte z tychże kapitałów, na zasadzie decyzji Komisji 
Rządowej Przychodów i Skarbu, zatwierdzonych 
przez Namiestnika w Królestwie.

§ 18 Komisja Rządowa Przychodów i Skarbu, po 
poprzedniem porozumieniu się z Komisją Rządową 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych, przedsięweźmie 
potrzebne środki aby wszystkie kapitały duchowień
stwa świeckiego i Instytutów duchownych, umieszczo
ne u osob prywatnych, niezwłocznie i w zupełności 
przeszły pod zawiadywanie skarbu.

8 19. Bank Polski, obowiązanym jest ze swej stro- 
ny, natychmiast po ogłoszeniu niniejszych przepisów 
uczynić rozporządzenie potrzebne do niezwłocznego’ 
przeniesienia na rzecz skarbu Królestwa, wedłu* 
punktu c, paragrafu 1-go niniejszych przepisów, ka
pitałów umieszczonych w Banku, które należały do 
Rzymsko-Katolickiego świeckiego duchowieństwa i do 
Rzymsko-Katolickich Instytutów duchownych w Kró
lestwie Polskiem. (D -^ar j

— Rektor Szkoły Głównej zawiadamia, że na zasa
dzie rozporządzenia Władzy wyższej, na rok przyszły 
Akademicki i lata następne tacy tylko kandydaci 
przyjmowani będą w poczet Studentów Szkoły G łó
wne,, którzy, oprócz innych prawem wymaganych do- 
wodow, złożą albo patenta z ukończonego w Gimna
zjum całkowitego kursu nauk, albo też świadectwo, 
że odbyli z powodzeniem examin z zupełnego kursu 
Gimnazjalnego w jednem z Gimnazjów Cesarstwa lub 
Królestwa. Niezależnie od tego kandydaci powyższe 
dowody posiadający, poddawani będą wSzkole Głównei 
examinowi w zakresie kursu G im nazjalnego.- Re
ktor L  Mianowski.—Sekretarz Zarządzający Kan- 
cellarją Raszewski. ( D W a r  )

T. Magistrat Miasta /Warszawy.— Niegdy Wawrzyniec
fńw L f a  łe« 1CZ’ Członek Warszawskich D epartam ent 
a firn OrnH ®g0,o  “ a ’ testam ente® własnoręcznym w dniu 8 (20) (rrudma 1848 r. sporządzonym, między innemi le«-ata- 
mi przeznaczył procent od summy rs. 5,400  na nieruehn 
mości w Warszawie pod liczbą 1 778b hypotecznie zabezpie- 
no wJW“  w Z6CZ kHChar?k iloka i wyznania chrześcijańsk i  
r o w r n L T i e m S f CelUJąCyCh wiernością i d o b re i spra- 
i X i  ak o k r ^ l J  n  v  parag: ? ob°wiązki kucharek i 

•  tak  okreźla- ” Do ubiegania się o nagrodę będa mieć
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p ra w o  n ie  ty lk o  c i, k tó rz y  n o szą  n a zw ę  lo k a i iw l ib e r j i  c h o 
d z ą , a le  ró w n ie ż  i c i s łu ż ą c y , k tó rz y  c h o c ia ż  n ie  n o szą  li-  
b erji, a n i d azw y  lo k a i, p r z e c ie ż  s łu ż ą c  u o só b  m niej z a m o 
ż n y c h  n ie  ty lk o  o b o w ią z k i lo k a jsk ie  a le  c zę s to k r o ć  i in n e  
p r a c o w its z e  p e łn ią . P o d o b n ie ż  m a s ię  r o zu m ieć  o  k u c h a r 
k a c h , ż e  n ie  ty lk o  te  b ę d ą  m ia ły  p raw o u b ieg a ć  s ię  o n a g r o 
d y , k tó r e  w y łą c zn ie  p o św ięca ją  s ię  sam ym  o b o w ią zk o m  k u 
c h a r k i, a le  ta k ż e  i  ta k ie ,  k tó re  s łu ż ą c  do w sz y s tk ie g o  (jak  
n a z y w a ją  w  d o m a ch  n ie z a m o ż n y c h ), o b o k  o b o w ią zk ó w  k u 
c h a r k i, in n e  np. m ło d sze j w y p e łn ia ć  b ęd ą . Z p ro cen tu  rs. 270  
Wj n o sz ą ce g o , co ro c z n ie  w  d z ień  Śgo J ó z e fa  p rzy zn a w a n e  i 
w y p ła c a n e  b ęd ą  tr z y  n a g ro d y : p ie r w sz a  w ie lk a  rs. 150 , d ru 
g a  rs. 75 , tr z ec ia  rs 45 . P ier w sz a  n ag ro d a  w ie lk a  p rzy zn a 
n ą  b ę d z ie  k u ch a rce  lu b  lo k a jo w i, k tó r z y  p rzez  la t  20  n ie 
p r z er w a n ie  i n ie n a g a n n ie  s łu ż y l i  u  je d n e g o  p a ń stw a , p a n a  
lu b  p a n i, a lb o  te ż  u  ic h  z s tęp n y c h  w p rostej lin ji; d ru ga  n a 
g r o d a  p r zy zn a n ą  b ę d z ie  z a  la t  15; tr z e c ia  z a  la t  10 ta k ie j-  
ż e  c ią g łe j i  n ien a g a n n ej s łu ż b y . D o  n a g r ó d  ty c h  m ają  p ra 
w o  u b ie g a ć  s ię  w y łą c zn ie  k u ch a rk i i lo k a je , z  w y łą czen iem  
w s z y s tk ic h  in n y ch  s łu ż ą c y c h . P ier w sz e g o  ro k u  po  śm ierc i te -  
s ta to r a  sk o ro  s ię  fu id u s z  z  p r o cen tu  n a  p r z ez n a c z o n e  n a 
g r o d y  u zb iera , m a  b yć w y p ła c o n y  sam ym  k u ch a rk o m , d r u 
g ie g o  sam ym  lo k a jo m , i ta k  n a s tę p n ie  w iecz n e m i c z a s y .”  
O b o w ią z e k  r o z d z ia łu  ty c h  n a g ró d  w ło ż y ł  te s ta to r  na  M ag i
s tr a t  M. W a rsza w y , p o d  p rzew o d n ic tw em  P r e z y d e n ta  M iasta . 
W e d łu g  p o w y ż sz e g o  .p orząd k u  w r  1866 p rzy p a d a  ko lej r o z 
d z ia ł :  w sp o m n io n y ch  n agród  m ięd zy  k u ch a rk i. K a n d y d a tk i  
c h c ą c e  u b ie g a ć  s ię  o  ich  u z y sk a n ie , w in n y  p rzy  p o d a n iu  do  
M a g istr a tu  M ia sta  tu te jsz e g o , d o łą c z y ć  n a s tę p u ją ce  d ow ody: 
1. M etry k ę  u ro d z e n ia  2 . X ią ż e c z k ę  le g ity m a cy jn ą . 3 . Ś w ia 
d e c tw o  p an a  lub  pan i, co  d o  k o n d u ity , p o św ia d czo n e  co  do  
to ż s a m o śc i p od p isu  i  r ze te ln o śc i p r z ez  w ła śc iw eg o  K o m issa -  
r z a  P o lic j i W yk o n a w czej i  O ber P o licm a js tr a  M. W arszaw y. 
4 .  X ią żeczk ^  s łu żb o w ą . W  r a z ie  braku  k tó r e g o k o lw ie k  z  tych  
d o w o d ó w , k a n d y d a tk i o ic h  u z u p e łn ie n ie  w zy w a n e  n ie  b ęd ą  
i  w p ro st ja k o  n ie  m a ją ce  p raw a  u b ieg a ć  s ię  o  n agrod y  w"li
s t ę  k a n d y d a te k  z a m ie sz c z o n e  n ie  b ęd ą . T erm in  do  sk ła d a n ia  
p o d a ń , w raz  z  d o w o d a m i, w y z n a c za  s ię  o s ta te c z n y  do d n ia  
2 6  L u te g o  ( l o )  M arca  1866 r., po  ty m  z a ś  term in ie  ż a d n e  
p o d a n ia  p rzy jm ow an e  n ie  b ęd ą . (D . W .)

—  D y r e k c j a  U b e z p ie c z e ń .—  Z a w ia d a m ia , ż e  G łów n a  K a ssa  
O sz c z ę d n o śc i z  K a n to rem  P o m o cn ic zy m  w G m achu  szk o ln y m  
z a  K o śc io łe m  Ś go  A l e x a n d r a , p rzy  A le i B elw e d e r sk ie j p o 
m ie szc z o n y m , w  ty g o d n iu  u p łyn ion yra  do  d n ia  26 G rudn ia  
7 S ty c z n ia  r. b. w łą c zn ie , w y d a ła  x ią ż e c z e k  n o w y ch  4 4 ; n a  
Ł tó r e , tu d z ie ż  na  d a w n ie jsze  w 235  w n io sk a ch  z ło ż o n o  rs. 
4 ,8 3 7  k. 95 . N a  ż ą d a n ie  z a ś  u c z e s tn ik ó w  (p ró cz  p ro cen tu  
rs. — k. — n a le ż n e g o  z a  rok  b ie ż ą c y  od c a łk o w ity c h  o d b io 
ró w ), w y p ła c iła  rs. —  k. —  i um  r z y ła  x ią ż e c z e k  o s z c z ę d n o 
ś c i — . P r z e to  u c z es tn ik ó w  1 7 ,186 , p o s ia d a  k a p ita ł  rs. 6 4 0 ,6 3 5  
k o p . I 4 y 2. (D . W .)

— Na zasadzie postanowienia Rady Administracyj
nej Królestwa, z d n ia  29 Listopada (11 Grudnia) 
i 17 (29) Grudnia 1863 roku, na całe Duchowieństwo 
Rzymsko-Katolickie, tak wyższe jak i niższe, nałożo
na była, z powodu buntu, na czas stanu wojennego, 
osobna kontrybucja pieniężna.

Następnemi decyzjami JW. Hrabiego Namiestnika, 
w ciągu 1865 roku. uwolnieni zostali od wnoszenia 
kontrybucji w 1865 r., naprzód wszyscy Proboszczo
wie Parafji, mający dochodu nie więcej nad rs 150, 
a następnie w Czerwcu t. r. i całe w ogóle Ducho
wieństwo parąfjalue; od wnoszenia kontrybucji uwol
nieni byli także różnerai czasami Biskup Kujawsko- 
Kaliiski, Członkowie Kapituły Włocławskiej i Ducho
wieństwo pozostające przy Katedrze Włocławskiej, 
a  nakoniec Warszawska Kapituła Katedralna i Du
chowieństwo Warszawskiej Katedry.

T e n z  w obec świeżo ogłoszonego Najwyższego 
Ukazu, z dnia 14 (26) Grudnia 1865 roku, przez d e 
cyzję JW. Hrabiego Namiestnika, z dnia 27 Grudnia

(8 Stycznia) 1865/6 r. i reszta członków Duchowień
stwa, która jeszcze wnosiła kontrybucję, została od 
niej uwolniona; również całemu Duchowieństwu bez 
wyjątku umorzona została zaległość, pochodząca z tej 
kontrybucji, od dnia pierwiastkowego jej nałożenia.

(Dz: War:).

— Na rzecz Mikołajewskiej Ochrony dla dzieci 
żołnierskich w Warszawie, pozostającej pod wysoką 
opieką J e j  Ce s a r s k ie j  Mo ś c i M a r ji  A l e x a x d r o w n e j , 
zamiast wizyt i rozsyłania wizytowych biletów w dzień 
Nowego Roku, pieniężne ofiary, złożyły następujące 
osoby: Jenerał-Adjutant Hrabia Berg z Małżonką;
Rz. R. T. Funduklej; Jen: Adjut:B iron Korf z Małżon
ką, Jen.-Adjutant Patkul z Małżonką i córką; Jenerał- 
Lejtnanci: Minkwitz z Małżonką, Xiążę Bebutów, Ro
żnów, Hrabia Opperinan, Zabołocki, Orłów, Hagraan 
z Małżonką, Baron Melier-Zakomelski z Małżonką, 
Szuberski, Xiążę Masalski i Krasnokucki; Jenerał-Ma- 
jorowie: Trepów; Hrabia Krejtz, Baron Frederiks, 
Xiążę Witgensztejn, Baron Mengdenz Małżonką, Roz
wadowski z Małżonką; Hrabia Osten Saken, Lebediew 
z Małżonką, Kochanów z Małżonką, Baron Raden, 
Tewes,Zajcow, Fejchtnerz Małżonką, Dochtorow z Mał
żonką. Witkowski z Małżonką, Dokudowski, Sobolew
ski z Małżonką, Ulrych z Małżonką, Sawicz z Małżon
ką, Korniłowicz, Ciawłowski i Czernicki z Małżonką;
Rz. R. S. Pfel z Małżonką; Xiążę W. A. Czerkaski 
z Małżonką, Hrabina Anna Alexiejowna Baranowa;
Rz. R. S. Witte z Małżonką, N. L. Grygoi ■iew; Rz. R. S. 
Gudowski, M. L. L u d o g o w sk i ,  W. M. Biełozierski, E. N . V
Leontiew, O. S. Sidorski, P. A. Kulisz, K. O. Sobań
ski, W. J. Djakonow, E F Gorbacewicz, A. J. Miro- 
nienko, J. N. Dawidów, T. D. Kaszyrin; Rz. R. S. Aga- 
fonow, Połtoranow, Ponomarow; Pułkownicy: Własów 
z Małżonką, Annenków, Hrabia Olsufjew, Sultui-Adil- 
Girej, Brewern, Lichtensztejn; Porucznicy: Stal i J er- 
mołów. Podporucznik Tal, F. J. Golików z Małżonką, 
Kamerjunkier Pęcherzewski z Małżonką, Pułkownik 
Lachnicki z Małżonką, Hrabia Osten-Saken, Gw. Ka
pitan Goldman, Gw: Sztabs-Rotmistrz Kucyński, Rot
mistrz Dzierzbicki, Kapitan Cejmern z Małżonką, 
Pułkownik Tiutików, Angielski K onsu l Pułkownik 
Mansfeld z Małżonką, PułkownikBaron Morgensztern,
R. S. Prawiedników z Małżonką, S. K. Mołczanów,
R. S. Wasiliew, S. K. Saweliew, A- K. Kotów, S. G. 
Iwanów, A. K. Borozdin, A. K. Gort)ucewicz, Śz. K. 
Żeltobruchów, S. K Manulewicz-Mejdano Ugłu, R. D. 
Iwanów, von Plewe, D e m ie n tje v z  z Małżonką, A. K. 
Lubomirów, R. D. Armeński. P o d p u łk o w n ik  Akimów,
R. K. Litwinów, Major C h ło p ic k i, R. D. Puchowski,
R. K. Mołczanów, R. H. Lcsiew. Kapitan Pfejfer, S. K. I  
Manulewicz-Mejdano-Ugłu, A- K Piutriumów, Pułko
wnik Gryszyn, Audytor Krylów, Prapórszczyk Samo- 
rzewski, R. D. C zer n ic ze n k o ,  Rotmistrz Baron Brn- 
ning, R. D. Lwów, Porucznik von Weber, Pułkownik 
Somów, A. K. Tracew sk i ,  Xiądz Sokalski, Kapitan 
Trzeciak z Małżonką, Podporucznik Nipanicz, A. K. 
Michaiłów, P o d -p u łk o w n ik  Fedorenko z Małżonką, 
Esauł Choperskow; Urzędnicy Zarządu Okręgowego 
wojenno lekarskiego: R. S. Bieliński, R D. Lisenko,
R. K. Kilewejn, Ilauger, Mirtenhejm; Urzędnicy Za- ' 
rządu Jenerał-Policmajstra: N. S. Czerkawski, R. D.



Styczakowski, N. Nipanicz, J. Szczerbaków, K. Zaru- 
cki, K. Jankulio, Popiel, K. S. Hryniewicz z Małżonką, 
R. D. Karwowski, W. Nowicki, J.Lewaszów,Major Po- 
lenow. N. Chołodnyj, Tur, W. Pawłów, Frederix. Bur- 
czak, Abramowicz Jazyków, W. Nekrasz, W. Isaew, 
Saleruo de Kolonna, Sz. K. Czułków, Danilewski; Pod- 
Pułkow. Dobrodiejew, Pułkownik Dziengielewski;3zta- 
bu 3 Gwardyjskiej piechotnej dywizji: Pułkownik Ja 
nowski, Doktor A. K. Archipow; Sztabu wojsk miej
scowych: Pod pułkownik Szuleszkiu, Korniłów; 2gej 
Dywizji Grenadjerów: K. S. Swietozarów, Pod-pułko- 
wnik Wojdę, Pułkownik Sokołowski, Sz. K. Narbut, 
Kapitan Odyniee-Dobrowolski, Porucznik Fedorow, 
Inżynierów Pułk. Simberg z Małżonką; Pod-Pułko- 
wnicy: Szweder z Małżonką, Walberg z Małżonką, 
de Witt z Małżonką, Sołomacha; Sztabs-Kapitani: Pra- 
sołów z Małżonką, Gawriłów, Major Kaaz, R. H. Dy
nia, Dochtor, Wołoducki, Major Żuczkowski, Prapor- 
szczyk Niewieżyn, Porucznik Gorzowski, Rt D. Baże- 
nów, Podpułkownik Karnicki, Kapitan Łapicki, Poru
cznik Łapicki, Diakon Bogojawleński, Sz: K. Moskie- 
wicz, Porucznik Matnaew, Podpułkownik Zdanowicz, 
Iz wolski, W. T. Gerard, Nejełów, Lewszyn, Gogel. Sko- 
rodumów, Tałajewski, P. S. Nachimow, Pod pułkownik 
Wernike, W. A. Gizetti, Pułkownik Tuchołko z Mał
żonką, Kapitan Bieliński, Dyrektor Ruskiego Gim na
zjum W. P. Orłów z Małżonką, E. von Dezen, L. R o
gowa, K. Konstantinowa, A. Korenewa A. von Rode 
T. Lewski, M. Timaew, A. Timaew, A. Migulin, A. Ko- 
pyłów, J. Makowelski, Woronkow, P. Michaiłowski, 
Kedrów, Lejb Gw. Litewskiego Pułku Jenerał Major 
Katalej, pod-Porucznik Kunicki,Lejb Gw. Carsko Siel
skiego Bataljonu Strzelców Pułkownicy: Wejntraub 
i Polewoj, Kapitan Semenów, Sz. K. Modracb, Baron 
Kaulbars, Porucznik Laktaew; pod-Porucznicy: Smirn- 
ski, Engel, Peterson 2gi Baron Koten, Szubert, Pe
terson 3ci, Szyrmo Szczerbiński; Urzędnicy Xgo O krę
gu korpusu żandarmów: A. K. Nikolski, Porucznik Go
rin, Kapitan Fedorow, K. S. Woronow, Radca Dworu 
Czerkawski, Kapitan Jachontow, R. H. Małoziemów, 
Praporszczyk Grigoriew, Praporszczyk Ispotałow, Po
rucznik Pislewicz, Praporszczyk Trepałów, Porucznik 
Dorochow, Porucznik Lebedjew, Sz. K. Zanoś, Poru
cznik Taniewski, Pułkownik Tałajewski, Porucznik 
Iwanow, Porucznik Dmochowski, Kapitan Raweke, 
Sz. K. Bojanowski, Porucznik Czerkasow; Zarządu 
Ober-Policmajstra: Major Jankowski, Vice Dyrektor 
Rosiński, Naimski, Kwaśniewski, Lud. Zieliński, Ołda- 
kowski, Uszyński, Bozdziałowski, Gniewiński, Run- 
czewski, Jamiołkowski, Kaczorowski, Kreczyński, Mo- 
satowski, Bzowski, Bonisławski, Koss, Pianowski, Bo- 
ryński, Jasiński, Szymanowski, Oborowicz, J. Rosiński, 
Jankowski, Rozengarten, E. Wroński, Zieliński, Bro- 
kowski, Guliński, Choromański, M decki, Wiśniewski, 
Kędzierski, Umiński, A. Lubomudrow, Boduszyński’ 
Owerło, Gumowski, Kański, Major Bogatko, Sawicki,' 
Kłudkowski, Stepanów, Aniołkowski, Dzierżanowski^ 
Pułkownik Kosiński, Fetistow, Koncewicz, Rzecznik', 
Krzestowski, Tyski, Wrzesiński, Zacharów, Pod-puł- 
kownik Rozniatowski, Cieślewski, Dąbrowski, Duży, 
Błeszczyński, Trzep ński, Kotarski, Senczewski, Ro
galski, Skomerski, Chmielewski, Stefanicki, Krulew- 
ski, Ruszczyński, Hałczyński, Piątkowski.

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Majorowei 
Furubelm  z Petersburga i Glebow z Nowogieorgiew- 
ska; Xiądz Biskup Majerczak, Administrator Dyecezji 
Kielecko Krakowskiej z Kielc; R. R. Stanu Pelikan, 
wyjechał do Konstantynopola.

— Stefan Rostworowski, b. p. Pułkownik b. Wojsk 
Polskich, b. Marszałek Szlachty Gubernji Augustow
skiej, Kawaler Orderu Legji Honorowej i Medalu Śtej 
H e l e n y , opatrzony SŚ. SAKRAMENTAMI, w dniu 7 
b. m. zszedł z tego świata. W głębokim żalu pogra,,- 
żeni Synowie, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna
jomych, na Nabożeństwo żałobne, w dniu 11 b.m., to 
jes t  we Czwartek, o godz: l i t e j  z rana odbyć się m a
jące w Kościele Sgo K r z y ż a , i zarazem na złożenie 
zwłok czasowo w tymże Kościele. (405.)

— Inspektor Instytutu Muzycznego zawiadamia 
Uczni tegoż Instytutu, iż oznaczenie Examinu instru
mentów dętych na dzień 13ty b. m , stało się przez 
pomyłkę; właściwie wzmiankowany Examin odbędzie 
się w dniu 15tym b. m., t. j. w Poniedziałek. (Dz. W.)

— Ostatni Ner Tygodnika / Ilustrowanego nader 
jest zajmujący, między innemi artykułami bowiem, 
mieści w sobie życiorys historyka naszego Jana  D łu
gosza, z wybornym drzeworytem, rysunku Pana Ma
tejki. Wzniosły Poemat Deotymy, Potęga Jałm użny , 
wypowiedziany przez Autorkę na dramatycznem 
przedstawieniu Amatorskiem w Towarzystwie Do
broczynność}, jak  niemniej opis Cieszyna, stolicy 
dawnego Xięztwa Szlązkiego, z którego ciekawy fakt 
wyjmujemy, świadczący o rozpowszechnieniu oświaty 
ludowej w Prusach. Na dziesięć tysięcy mieszkań
ców Cieszyn ma 2 Gimnazja, 4 Szkoły, nie licząc 
Ochronek i Szkół elementarnych. Wreszcie w tym sa 
mym Nrze Tygodnika znajduje się pyszny drzeworyt 
z obrazu Lófflera, „Powrót z niewoli Tatarskiej“, będą
cego własnościąTowarzystwaZachęty Sztuk Pięknych 
i przeznaczonego na reprodukcje premjowe, na rok 
bieżący. Rysował go na drzewie utalentowany nasz 
Artysta Pan Tegazzo, rytował zaś znany drzewo
rytnik Tygodnika Pan Pokorny, którego talentowi 
i trudom nieraz należną oddawaliśmy sprawiedliwość. 
Drzeworyt ten bez wątpienia jest jednym z najpię
kniejszych, jakie wyszły z pracowni Tygodnika.

— Kwestja Trichiu która tak żywo sąsiednie P ru 
sy zajmuje i dała powód do wielu uczonych traktatów 
i zebrań, a która i tu zaczęła trwogą przejmować 
umysły, zdaje się u nas przynajmniej być usuniętą na 
czas pewien. Dotąd jak twierdzi uczony Sekretarz 
Towarzystwa Lekarskiego Dr Szokalski u nas jeszcze 
nie wynaleziono tych tak niebezpiecznych dla zdrowia 
ludzkiego pasożytów. Może być że inne warunki cho- 
dowli i karmienia trzody chlewnej, lub wreszcie jakie 
klimatologiczne przyczyny uchroniły nas jeszcze od 
Trichinów, wkażdym razie przypominamy Czytelni
kom naszym broszurę o Trichinach przez P. Lewan
dowskiego Magistra nauk weterynaryjnych, wydaną 
w r. z. w której obok dokładnego opisu tych żyjątek 
mieszczą się także wskazówki, do ich śledzenia i roz
poznawania, a nadto sposoby przygotowywania mięsa 
o Trichiny podejrzanego, żeby niebyło szkodliwem 
zdrowiu.



— W mieście Łęczycy, w dniu 5tym b. m. o godz: 6 
rano, zszedł z tego świata, Włodzimierz Wyrzykow
ski, b. Sekretarz Powiatu Łęczyckiego.

— Doszła nas wiadomość o skonie przed nieda
wnym czasem nastąpionym w Berlinie, dokąd się był 
udał dla poratowania zdrowia, ś. p. Franciszka Busse, 
Expedytora Stacji Kolei Żelaznej Warszawsko Bydgo
skiej, w Alexandrowie; żył lat 36.

— Dnia 7go b. m., w dobrach Bestwin, w Okręgu 
Siennickim położonych, zm arł w wieku la t 53, Dzier
żawca tychże dóbr ś. p. Wojciech Czajkowski.

— W Paratji Ewangelicko-Reformowanej Warszaw
skiej, od dnia 1 G rudnia 1864 do tegoż dnia 1665 
roku: Ochrzczonych było: dzieci płci męzkiej 22, 
żeńskiej 46, razem 68; nadto 1 osoba z religji Moj
żeszowej; Konfirmowanych było: młodzieży m ęz
kiej 15, żeńskiej 14, razem 29. Do Kommunji Śtej 
przystępowało osób' 747; zaślubionych zostało par 21. 
— Na cmentarzu Gminy tegoż wyznania, pochowano 
w przeciągu tego czasu, Mężczyzn: 8 żonatych, po
między nimi 1 wdowiec, 2ch nieżonatych; Kobiet: 
6 zamężnych, pomiędzy nimi dwie «dowy, dwie nie
zamężne; Dzieci 37, ooraiędzy nimi czworo nieźywo 
urodzonych, razem 55 osób.

— Bilety na oba przedstawienia Komedji „G w ał
tu  co się dzieje-1, (o czem wczoraj donosiliśmy), z a 
mawiane być mogą w Kancellarji Towarzystwa D o 
broczynności u Sekretarza Głównego tej Instytucji, 
w godzinach od 4ej do 6ej po południu, codziennie 
wyjąwszy świąt.

— Dziś o godz: 7ej wieczorem, czwarta z kolei 
w Auli Szkoły Głównej publiczna prelekcja D ra W i
słockiego.

— Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, odbywała się 
próba nowo przedstawić się mającej komedji, p. t.: 
„Ćwiartka papieru.14

— J. S. Jasiński, były Dyrektor Teatrów W arszaw
skich, powrócił z Krakowa.

— W krótce przyjedzie do Warszawy z Wiednia, 
gdzie obecnie bawi, słynny Skrzypek ziomek nasz P. 
Izydor Lotto.

— W Sobotę dnia 13 b. m., daną będzie w Harmonji 
wieczerza składkowa dla Członków, jakoteż dla Gości 
przez tychże wprowadzonych po rs. 1 od osoby. Z api
sywać się można do P iątku włącznie w lokalu Towa
rzystwa w pałacu Duckerta przy ulicy Długiej.

— We wsi Gródku w Radomskiem, chowany jest 
już od la t trzech przeszło Bocian, który w miejsce od
gryzionej mu nogi przez psa złośliwego, ma przypra
wioną kulę. drewnianą i doskonale na niej chodzi. 
Rzecz szczególna, że ilekroć zbliży się do niego ja k i
kolwiek pies. wówczas Bocian opierając się na zdro
wej nodze, wyciąga ową kulę jakby karabin i śmiało 
staje do ataku. W ogrodzie aklimatyzacyjnym w P a 
ryżu, był niedawno wielki ptak Amerykański, Sekre
tarzem zwany, który w czasie morskiej przeprawy, po
stradał jedną nogę i także o kuli chodząc, nic na fan
tazji i humorze nie stracił.

— Przepisy o odbyć się mającej w roku 1867, w P a
ryżu, Powszechnej Wystawie Sztuk Pięknych, Przem y
słu i Rolnictwa, można przejrzeć w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego.

— Przed kilku dniami, w handlu PanaH . Winawera,

wprost Śgo Krzyża, pewna 03oba dobroczynna złoży
ła rs. 3 ula Szpitala Starozakouuych, które przesłane 
zostały do Redakcji kurjera Warszawskiego.

. 7 ,  7f. Kolonji zm arł X. Holping, Notarjusz A po
stolski i Szambelau Papiezki. założvciel rozpowsze
chnionych w całych Niemczech, Poznańskiem i Galicji 
stowarzyszeń czeladzi Katolickiej.

-  Dnia 27 z. m. w Tuluzie, P. Zdzisław Skłodowski, 
syn b. Dyrektora Gimnazjum Lubelskiego, obecnie 
Em eryta, otrzym ał stopień Doktora Prawa ze szcze- 
gólnem odznaczeniem.
. — Artyści dramatyczni Teatru Lwowskiego, w dniu 
imienin P. Adama Mifaszewskiego, Dyrektora Teatru 
tamtejszego, ofiarowali mu piórścień ze stosownym 
napisem, przyczem Reżyser P. Królikowski wygłosił 
wiersz okolicznościowy.

— Do exploatacji kopalń siarki w Sycylji, zawiąza
ło się towarzystwo z kapitałem  25 miljonowym. J a k 
kolwiek w kopalniach tych zatrudnionych je s t 10,000 
robotników, a spekulacyjni Anglicy i Francuzi zapro
wadzili tam machiny z wielkim skutkiem , to wszela
ko przemysł ten może być jeszcze bardziej rozwinię
tym, i stanowić prawdziwy skarb dla Państwa Wło
skiego.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 4go Stycznia.— Wczoraj w wie

czór odbył się w Rochdale wielki meeting reformi- 
stowski. P. Bright miał przytem mowę, k tóra w .ca
łości zatelegrafowana, zajmuje w dzisiejszy m„Times ie“ 
prawie cztery szpalty. — Wczoraj rano spłonęła 
Creve-Hall w Cheshire, rezydencja wiejska Lorda Cre- 
ve. — Sprawujący interesa Japońskie Shibata Hion- 
gano Corni oddał wczoraj wraz z orszakiem swym, 
wizytę pożegnalną Lordowi Clarendon, a dziś rano 
wyjechał do Dover. Dnia 19go b. m. cały skład po
selstwa Japońskiego odpływa z Marsylji do Japon.ji.~- 
Bracia Baring negocjują pożyczkę 2%  miljonó* funt. 
szterl. dla Rzeczy-pospolitej Argentyńskiej!— Podług 
sprawozdań urzędowych, śmiertelność Londynu w ze
szłym tygodniu przewyższyła o 62 obracbowaną na 
ten perjod cyfrę przecięciową (1,541): liczba zaś uro
dzeń była o 185 niniejsza nad takąż cyfrę Przecięcio- 
wą (1859). Śmiertelność w skutku suchot by}a na(jei. 
znaczna (181 wypadków), równie jak  na bronchitis 
(195), zapalenie płuc (123); tyfus 175 zamiast prze- 
cięciowej 573). Na ospę zmarło 13 ?sób. N ienorm a
lny stosunek śmiertelności do urodzeii Panuje jeszcze 
w Liverpool (425: 343), M anhester (254: 232) Śalford 
(82: 72); w Birmingham wynosi on 1^ 243; a w Leods 
145: 266. VV roku 1865 na ulicach Londynu 232 o- 
sób straciło życie skutkiem  przejechanja ich wozami 
lub potrącenia. (yp. /> z.)

FRANCJA. Paryż, 4go Stycznia. Kwestja Mexy-
kańska pozostaje tu ciągle najluźniejszą, pomimo iż 
Włochy, Austrja i lliszpanja zaprzątają także niem a
ło  zagraniczną politykę Gabinetu Tnjieryjsiiiego. N aj
rozmaitsze pogłoski, a zawsze nienajkorzystniejsze o
usposobieniu arm ji Francuzkiej zostającej w Mexyku 
krążą ciągle. Skutkiem teg° ustala się przekonanie, 
że Cesarz w mowie tronowej zapowie ewakuacją, jak-
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kolwiek uczyni ją zawisłą od pewnych warunków.— 
Na wypadki w Hiszpanji zapatru ją się nader bacznie. 
Sądzą powszechnie, że jeśli Jenerał Prim  po raz drugi 
już naraża na szwank swą głowę, to musi mieć pewne 
przyczyny rachowania na powodzenie. Zdaje się że 
Rząd otrzymał bliższe w tym przedmiocie depesze, 
dla publiczności są one tajemnicą. — Mówiono między 
innemi że Jenerał Prim został schwytany i roztrzela- 
ny, ale wiadomość ta  oczywiście jest mylną gdyż ina
czej niezawodnie opublikowaną by była.

Po przedstawieniu w Compiegne, tyle sławnej 
sztuki la familie Benoiton, Artyści Teatru Gymnase, 
zaproszeni zostali na wieczerzę do osobnej sali, gdzie 
honory im robił jeden z Szambelanów. Ponieważ 
w gronie Artystów znajdowały się także dwie słyn
ne w modnym pół-świecie Panie Leoni Leblauc 
i inna, której nie wymieniają; młodzież przybyła do 
dworu, udała się do tej sali, aby korzystać z tow arzy
stwa tych Dam. Wkrótce jednak doszło do takich nie- 
przyzwoitości, że aż jeden z młodych Artystów we
zwał Szam belana,aby s tara ł się usunąć podobne zgor
szenie w Rezydencji Cesarskiej. Szambelan źle przy
ją ł te uwagi i przyszło do kłótni. Cesarz jak  się o tern 
dowiedział, dał surową naganę Szambelanowi, obie 
zaś Artystki usunięto z T eatru Gymnase, a Panna 
Leblanc z desperacji zawarła k o n trak t z jakiem ś 
Perskim  Mirzą, iż przez lat pięć będzie ozdobą jego 
harem u. (Schl. Z tg )

G R E C JA . — Grecka Izba jak  donoszą z Aten odło
żyła nareszcie na stronę swe wieczne rozprawy w kwe
stiach osobistych i rozpoczęła rozprawy nad budżetem. 
W prawdzie Rząd zagroził w przódy, że Król rozwiąże 
Izby, jeśli budżet nie będzie wzięty pod roztrząsanie 
Zresztą niema z Aten żadnych nowości, oprócz tego, 
iż R ząd Grecki zawarł z Portą trak ta t wzajemnego 
wydawania zbiegów wojskowych. {Schl. Ztg.)

Ostatnie Wiadomości.
Wieści o opuszczeniu Mexyku przez wojskaFrancu- 

zkie nabierają coraz więcej pewności. „Ind. Bel“ z 8gc 
b. m. donosi, jakoby z dobrego źródła, że w Paryżu 
przygotowano już Konwencję dotyczącą tego przed
m io tu ^  podobną W łosko-Francuzkiej konwencji Wrze 
śniowej. Idzie tylko o uregulowanie niektórych wa
runków szczegółowych. „P atrie“ z tegoż dnia zapewnił 
że pomieniona Konwencja ju ż  podpisaną została.— 
Podług tejże gazety Rząd Portugalski wydać m iał p*- 
lecenie, aby wojska Hiszpańskie przechodzące granicę 
rozbrajano i internowano.

Z M adrytu mamy dwie depesze datowane 7go. Je 
dna donosi: że Madryt jest spokojny; że Prim  prze
darł się do Manszy i dąży ku Andaluzji, ścigany przez 
Jen: Zabala. Druga kolumna pod dowództwem Marg: 
Duero, s ta ra  się mu przeciąć drogę. Powstańcy z Avila 
dążą ku granicy Portugalskiej.— 0 ’Donnel oświad
czył w Senacie, że stan rzeczy jest groźny, że spisek 
jest rozgałęziony, ale spokojność naruszoną została 
tylko w Aranjuez, Ocanna i Aviłla. Spodziewa się 
jednak w ciągu dwóch dni przywrócić porządek.

Cesarzowa Austrjacka przyjmowała 8go b. m. de- 
putację Sejmu Węgierskiego pod przewodnictwem 
Prymasa. Na przemowę jego, Cesarzowa odpowie
działa dziękując za dowody przychylności i przyrze

kając przybycie do Węgier wraz z Cesarzem. Mowę 
jej przyjęto z zapałem

Reskrypt Cesarza Franciszka Józefa zd . Igo, do
zwala swoboduego powrotu byłym mieszkańcom Kró-; 
lestwa Lombardzko-Weneckiego, którzy wydalili się 
bez zezwolenia i nakuzuje zwrot zasekwestrowanych 
majątków, oraz umorzenie wszelkich z powodu wy- 
chodztwa wytoczonych processów. (Schl: Ztg).

— R o z m a i t o ś c i .  — Ze Sztokholmu donoszą pod 
dniem 7 z. m., że w tamtejszem Zgromadzeuiu Sta- 
nowem włościańskiem, P. Svensen, uczynił wniosek, 
ażeby kobiety tak jak  mężczyźni przypuszczane były do 
examinu publicznego w Uniwersytetach krajowych, 
nietylko o pozyskanie godności doktorskiej, lek ar
skiej lub filozoficznej, ale i w wydziale prawoznaw- 
stwa dopuszczającego do examinu kancelaryjnego; 
dalej ażeby kobiety na równi z mężczyznami umie
szczane były przy służbie pocztowej i telegrafo- 
wej; nakouiec, iż kobiety powinny być umieszczone 
przy drogach żelaznych,iw ogólności być czynnemitam, 
do czego posiadać będą wymagane znajomości i zdol
ności.— Na Nalewkach pokazują teraz parę uczonych 
Wielbłądów. Otóż dni temu kiika, szedł tamtędy ja 
kiś chudy i bardzo wysoki jegomość prowadząc spo
kojnie pod rękę, również wybujałą jak  sam magnifi- 

. kę. „Patrz F ranek11 zawołał ulicznik do godnego ko
legi, „patrz F ranek  W ielbłądy z budy uciekły11! — 
„A ty hultaju11, zawołał małżonek „do kogo ty  to sto
sujesz, czy do mnie11.? —„Nie panie, dalibóg nie do 
pana11. —„A więc do żony mojej11?. -  „ I to nie, jak  m a
mę kocham11.—A więc do kogo? ty smarkaczu.”—„Do 
obojgu  p ań s tw a .” Krzyknął pollson złłejmując czapkę 
i drapnął jak  z procy. — Kucharka dostawszy się 
na oddalone miejsce Paradyzu, żaliła się mocno, że 
nic nie widzi. Młody assystent chcąc ją  pocieszyć, 
rzekł: „Niech się Panna schyli duio, to Panna zo
baczy trochę"

S z a r a d a .
Ej ta  młodzież w modnym świecie!
Niechno jakie d ru g ie  złapie,
Zaraz Panie pierw sze  trzecie,
Je  frykasy, wino chlapie!
Ale chwile to nie długie,
Gdy się zmieni życia karta,
A znów u nich p ie rw sze  drugie,
Krzyczą: „w szys tka  djabła warta” .

(Zeszły Monogram: Madrygały .)

Dnia 7go b. m , to jest w Niedzielę, przechodząc ulicą 
Chmielną, Marszałkowską do Siennej, zgubiony został f iO i .-  
W I E R K  Popielaty Królikowy. Łaskawy Znalazca przez 
wzgląd, że Osoba poszkodowana jes t niezamożną raczy zwró
cić za nagrodą do Introligatora P. Rosiewicza, przy ulicy 
Miodowej Nr 485 (439).

SO LA  1V E X E L  pod datą 4 Grudnia 1864 r., przez 
starozakonnego Sender B ratt z m. Łowicza, na imie Cypryana 
bzmigelskiego na Summę Rs. 450 wystawiony, podczas ja r 
marku w Łowiczu w miesiącu Grudniu r. z. 1865 p r z o d k o 
wo zagubiony został, o czem ju t  Sender B ratt jes t zawiado
miony. Uprzedza się więc aby nikt W ezlu tego nie naby
wał. (437). .

Są do sprzedania

M ł o d e  B u l d o k i ,
.. . .  czystej rassy, wraz z Suką.
Wiadomość przy ulicy Topiel Nr 2815, uStróża. (441).
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Wiadomości Literackie.
— Bluszcz N r 15 wyszedł z druku  i zawiera: Ze św ia

ta  kobiecego; In tryga, powieść przez Ja n a  Z acharjasiew icza; 
K orrespondencja ze Lwowa; D robne ciotki Dodatek: W y
cieraczka do p ió r i m iotełka (z ryc iną ;; K ołnierzyk i r ę 
kawki ściegiem krytym  (z ry c ); K ołnierz i rękaw ki w sza 
chownicę (z ryc ); Pasek  axam itny z karoczkiem  (z ryc.); 
B erta  z axam itk i i koronki gipiurowej (z ryc.); Pas flanelo
wy dla k ab ie t (z ry c ); K ap tu rek  „Deotyma*1 (z ry c ); D zie
cinny fartuszek  w kliny (z ry c ); K aftan ik  z kam izelką 
(z ry c );  K apotka obłożona futrem  (z ry c ); Cztery różne 
stro je  lalek (z ryc.); Przegląd  mód; S ekreta  gospodarskie; 
W zory krojów  do Num eru 15 Bluszczu. — P ren u m era ta  
w W arszaw ie kw artaln ie  rs. 1 kop. 8 0 , na  prowincji rs. 2.

— Przegląd Tygodniowy N r l wyszedł z d ru 
ku  i zawiera: O twarcie pisma; K ron ika krajow a; Muzeum 
sztuk  pięknych w W arszaw ie; Szkoła rzem ieślnicza w P ra 
dze; L alk a  porcelanow a, scena fantastyczna, przez Józefa 
z Mazowsza; R eklam a kupiecka, k a r tk a  z życia; Carm osin’a, 
kom edja A lfreda de M uset; W ydawnictwo. x iążek  nauko
wych; K ronika zagraniczna; K orrespondencja od Redakcji.

— Opiekun Domowy N r 1 wyszedł z druku i 
zawiera: Na Nowy Rok 1866 do naszych czytelników (z ry 
ciną), przez Józefa  z Mazowsza; Swaty, pow iastka (z dwo
ma rycinam i), przez M arczewską; R atusz w Poznaniu (z ry 
ciną), przez E m ila  K ierskiego; O ksatałceniu  klas ludowych, 
za  pomocą dziennikarstw a, przez K onstantego W zdulskie- 
go. Rozmaitości.

Przyjechali do Uarizawy:
Buczyński L ucjan  Ob: z Sinołęki n r  634; Buczkowski T eo

dor Sędzia z P łocka nr 6 0 1 ; Cisowski F  ran: Ob: z Płonny n r 
1342; Hr: Grabowski Max: zM łochow a n r 1346; Hanusz K a 
cper Nauczyciel z Siedlec n r  725; Mielęcki Sew: Ob: z Golina 
n r  634; Hr: Eotocki Stan: z Przaszki n r 1346; Skórzew skiB ol: 
Ob: z Chełm a nr 1346; Szpadkowski Symforjau Budowniczy 
2 P iotrkow a nr 585.

W yjechali: Ciemniewski R om uald Ob: do Łomży; Ce
liński Jó ze f Ob: do Skarbowej W si; Gościcki Ju ljau  Ob: do 
W orowic; Klemensowski Lud: Ob: do Ceiejowa; Malinowski 
W ład: P isarz Magazynu. Solnego do Puław; Hr: Ożarowski 
Stan: do Brześcia; Okęcki Jó ze f Sędzia Pokoju do Krobowa; 
B aron Puszet L eon Ob: do Somianki; Podkański W itold Ob: 
do E m iliaa; Rostworowski Ja n  Ob: do Lublina; Tyszka Konst: 
P rezes T ryb: Cy w: do R a d o m ń ; Hr: Z ałusk i Zdzisław  do W odyń.

PrzyJecItHlI z Zagranicy: Glotz K arol Ob: z B er
lina n r  638; Jaraczew ski Mścisław Ob: z P oznan ia  n r 634; Ł u 
bieński W itold Hr: z Poznania n r  1258; M arcotte  Lud: Kupiec 
z P aryża  n r 613; Hr: Skórzewski z Bydgoszczy nr 613.

Osoba z wyższą edukacją,
i wychowaniem po skończeniu nauk  w Anglji 

i  blizko ośm nasto-letnich wojażach po Am eryce Półno
cnej, A ustra lji i innych posiadłościach Angielskich, pow ró
c iła  przed  k ilku m iesiącami do kra ju , i po złożonym exa- 
m inie otrzym ała św iadeciwo i pozwolenie W ysokiej Kom- 
m isji Rządowej Oświecenia Publicznego do udzielenia lekcji 
Języ k a  i lite ra tu ry  Angielskiej; podaję niniejszem  do w ia
domości publicznej, że ln sty tu ta , lub osoby pryw atne chcą
ce korzystać z najnowszej i najpraktyczniejszej m etody n au 
czenia się Języ k a  Angielskiego, mogą powziąść bliższą wia
domość w K ięgaruiach PP. G. Seunewalda ulica Miodowa, 
II. N atansona K rakow skie-Przedm ieście.

Na 8olcu  przy ulicy C zerniakow skiej pod Nremjs 
30  3  i 2945 , znajdują się do wydzierżaw ienia od *  
lg #  K w ietnia r. b. obszerne P L A C E  wynajm owa | |  
ne dotąd na Składy Drzewa, będącego w ła sn o śc ią *  
P. R egelm ana, oraz M A G A Z Y N Y  drzew ne,Skle-j*  
py i różne L okale. W iadom ość na m iejscu u R ząd -g  
cy, lub w K ancellarji Hr. Zam ojskiego, ulica Ily-ss 
m arska Nr 4 7 1 F , w prost P lacu B ankow ego, od go-|“ 

jjjdziny 9ej do 4ej po połndniu. (258)

MIESZKANIE
składające się z dwóch Pokoi, Kuchni angielskiej, Piwnicy 
i kom órki, je s t  do wynajęcia zaraz. W iadomość przy ulicy 
Ogrodowej pod N r 833 u Rządcy. (149).

m.

i I M F *  ^ ac niezabudowany*
^  w blizkości Drogi Żelaznej W arszawsko-
> Petersburgskiej, na P radze  nowej położony, około 19 

tysięcy łokci kwadratowych powierzchni obejm ujący ,'
\  je s t do sprzedania  z wolnej ręk i bez pośrednictw a trze- 

ciej osoby. — W iadom ość powziąść m ożna przy ulicy 
Jp  Niecałej pod Nrem 614 lit: H, w K antorze n a  tern pię- f
> trze , od godziny lopj z rana  do 3ej po południu. ^

(386.) C

O S T B T G l  ł ł a t e n d z S i i e  i l l o l s z t y ń -  
a h i e  z Flensbm-ga, codzień świeże, nadchodzą 
do H andlu W in i Delikatesów A .  S t ę p k o w 
s k i e g o . — Tenże Handel o trzym ał świeże K V -  

M Y  i T l o a - s k i e  T u r b o t s  i S m i l e s ,  oraz S I E L A W Y  
i S I E J E  Augustowskie wędzone. (17,448).

O S T R Y G I  O s t e n d x k i e  świeże, n a d 
chodzą codziennie do Handlu pod firmą J ó z e 
f a  H o t a r ,  w Gmachu T eatru , ulica W ierzbo
wa. (16,414).

Teatr Wielki. Dziś, Don Giovanni. (Przez A rtystów  
W łoskich. A bonam entL it: B N r 13) Ju tro , O rfeusz w  piekle.

T e a t r  R o z m a i t o ś c i .  — Ju tro , Panna M ęża tka__
S to  za  s to .

G a b i n e t  A l e t o s k o p ó w . — W  Sali R esursy Obywa
telskiej od godziny 11 ej rano do 9ej wieczór. Cena wejścia 
Kop: 50. Dzieci p łacą połowę. ( 19 ,4 1 9 ).

C e n y  Targowe Warazawakle—  D nia 9 b. m!
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 kop. 32  do rs. 7 kop. 6 5 ’

rta nrł » b . f e  du rs. 4 Kop. owsa od rs. i kop. 70 do rs
l k. 87; gryki od rs. 4 k. — do rs. 4 kop. 35; kartofli od rs i 
k. -20 do rs. 1 k. 50.

Okowity próby 10 , płacono dnia 5 b. m., za wiadro od 
rs. 2 kop. 48 do rs. 2 k. 55% ; za garniec od rs. — kop. 81 
do rs. — kop. 83 '/2.

2sLszr& G i i e l s ł y  W nntaw thltJ.— Dnia 10 Stycznia 
r. b .: :»  obiigi skarbow e too rs. oprócz kuponu, żądają rs. 83 
k. 38% , dają rs. — kop. —> za L isty  zastawne sgp okresu 
oprócz kup: za  15 rs. żądają  rs. 12 fc0 p. 51, dają rs. i 2 
kop. 47; za L isty  likwidacyjne, żądają  rs. —, dają rs. 
8 0 ; za nową R ossyjską pożyczkę premiową z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają rs 113 k . 25, dają rg 113 
k. — ; M etalliki Lutow e żądają rs. — kop- — , dają rs. 
100 kopiejek 16; M etaliki S ierpn iow e— żądają rs. — ko
piejek dają rs. 99  kop. 75; za B ilety Banku Cesarstwa,
oprócz kuponu, żądają  rs. 9 i k. 25, dają rs - — k o p  
aa Akcye drogi żelaznej u  arszaw sko 3 y 3ł?; po rubli sr; 
.0 0 , żądają  rs. 67 k. 75, dają rs. — k. —i akcje Drogi 
żelaznej W .-W . za sztukę żądają rs. — k. —> dają rs. 75  k. 20; 
za akcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg żelaznych żądają  rs. 125 
k. —, dają rs. k. —; za akcje kolei żelaznej W arszaw 
sko-Teresp.olskiej żądają  rs. too kop. 60) dają r s. 100 k. —; 
za Obligacje cząstkow e z r. 1835 po zip-.503, d a ją rs . 100  k. 5 0 ; 
za certyfikaty B anku na oblig: cząst: lit: A. po Złp. 30 0  d a 
ją rs. 50 k. 25; lit: B. po Złp. 200  bez kuponUi dają rs. 26 k. 
75 (z kuponam i dają rubli srebnycb 34 kop. —); za dowody 
Kommis: Centr: Likwid: dają rubli srebnycb 6 kopiejek 15 ; 
za Pożyczkę Ros: 5 tą z r. 1854 oprócz kuponu, żąd a ją  rs. 
88 kop. 9 l ’/ i 8 , dają rs. 88 k. 5 0 ; za oblig; Głów: Tow: Ros: 
dróg żelaz: po fran: .2 ,0 0 0 , żądają rs, —( dają rs. 93  k. —. 
Za Akcje Fabryczno-Ł odzkie żądają rs 10 0 k. 50, dają rs. 
loo kop. — P ó ł im perjały ro sy jsk ie  płacono rs. 6 kop. 2 7 . 
Dukaty hol. nowe płacono rs. 3 kop, 63. — W artość k u 
ponu bieżącego od ohlisów si<arho: r s. 1 k. 11 '/,; od listów 
zastawnych kop. 3 ; od L istów  likwidacyjnych kop: 4 4 % ; od 
5tej Pożyczki Rossyjskiej z ro k n  1854  rs. 1 k. 25.

W  D rukarni K urjera  W arszaw skiego. — Z a pozwoleniem  C enzury Rządowej.


